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r f
‘t ^ w ł o k i  ś. p.  a r c y b i s k u p a  A V o r o n i c z a  są  j u ż  w 

d r o d z e  z A Vi ed n i a  d o  K r a k o w a ,  g d z ie  z ł o ż o n e  
b ę d ą  o b o k  ś m i e r t e l n y c h  s z c z ą t e k  t y l u  i n n y c h  
m ę ż ó w ,  k t ó r y c h  g r o b o w c a m i  s z c z y c i  się  d a w n a  
s t o l i c a  P o l s k i .
—  R e d a k to r  P a m ię tn ik a  K o lu m b  z a p r z e s ta ją c  z  k o ń ­
cem  rok u  1829 w y d a w a n ia  te g o  p is m a , u m y ś li ł  d la  
d o g o d n o śc i tyc1 1 c z y t e ln ik ó w ,  k tó r z y  w  p ozn an iu  
o b c y c h  l u d o w i  k ra jó  v z a jm u ją c ą  i p o ż y te c z n ą  m ają  
z a b a w ę ,  o g ło s ić  d ru k iem  W y b ó r  n a jn o w s z y c h  i n a j ­
c i e k a w s z y c h  p o d r ó ż y  l ą d o w y c h  i  m o r s k ic h  z  d w u n a s tu  
t o m i k ó w  z i o z o n y .

P is m o  p e r jo d y c z n e  u  n a s  t y l k o  w  o b ręb ie  k r ó le s tw a  
u p o w s z e c h n ia ć  s ię  m o ż e ,  do  in n y ch  z a ś  p row in cji 
p o lsk ic h  m a ły  m a  p r z y stęp . -D z ie ło  tem u ż  sam em u  
p r z e d m io to w i p o ś w ię c o n e ,  ip o lą cz a ją c e  d o g o d n o ść  
w y c h o d z e n ia  w  o z n a c z o n y c h  term in a ch  i  c z ę ś c io w e j  
z a p ła t y ;  w o l n e  b ę d z ie  od p r z esz k ó d , t r u d n o ś c i ,  ta- 
m u ją c y c h  r o zw ija n ie  s ic  p ism  p e r io d y c z n y c h .

K a ż d y  to m  W y b o r u  p o ś w ię c o n y  p o d ró ży  do  ja ­
k ie g o  kraju  tw o r z y ć  b ę d z ie  o b s z e r n ie js z ą  c a ło ś ć .

J e ż e l ib y  w a ż n o ść  i o b s z er n o ś ć  p r zed m io tu  w y m a ­
g a ł a , je d n a  p od róż  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  d w a  a  n a jw ię ­
cej tr z y  to m ik i. O p rócz  g łó w n e j  p o d r ó ż y , p rzy  k oń ­
cu  k a ż d e g o  to m ik u  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  p o m n ie jsze  
a r ty k u ły  c ie k a w o śc ią  i w a ż n o ś c ią  s w o j ą ,  z a s łu g u ją ­
c e  n a  u m ie s z c z e n ie . W w y b o r z e  p o d ró ży  to  na celu  
s z c z e g ó ln ie j  m ie c  b ę d z ie  w y d a w c a ,  a b y  o ty c h  k ra ­
ja ch  i lu d ach  u d z ie la ł  c z y te ln ik o m  w ia d o m o ść , k tó re ,  
w y k s z t a łc o n y  s ta n  tow  a r z y s k j , w a ż n o ść  p od  w z g lę ­
d em  p o li ty c z n y m , p r z e m ia n y ,  w str z ą ś n ie n ia , parnią* 
Aki p r z e s z ło ś c i ,  a lb o  też  u d er z a ją c a  s p r z e c z n o ś ć  d z i­

k o śc i i p r o s to ty  z  o b y c z a ja m i n a s z e m i z a jm u ja cem
c z y  ni-

D w  a n a śc ie  to m ik ó w  W y b o ru  P o d r ó ż y  w y j d z ie  w  
■ciągu rok u  1 8 3 0 , i le  m o ż n o śc i w  m ie s ię c z n y c h  p r zer ­
w a ch  z a c z y n a ją c  od 31 s ty c z n ia  1830. ‘ K a ż d y  to m ik  
s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  p rzy n a jm n ie j z  220  s tr o n n ic . S p is  
p ren u m era to ró w  u m ie s z c z o n y  b ę d z ie . C en a  p r e n o ­
m ę rai y  na  to m ik  je d e n  j e s t  z ip .' 3  w  s to l ic y .  N a  
p o c z ta m ta c h  i s ta c ja c h  p o c z to w y c h  z ip .  4  Z a p i­
su ją c y  s ię  b ie r z e  o b o w ią z e k  o d eb ra n ia  to m ik ó w  J 2 . 
P r e n u m era tę  z a ś  s k ła d a ć  m o ż e  a lb o  ra zem  z a  c a ły  
z b ió r  a lb o  c z ę ś c io w o  z a  t r z y  t o m ik i ,  z  tem  z a s t r z e ­
żen io m  , z e  n ik om u  n ie  b e d z ie  w y d a n y  o s ta tn i to m ik  
o d d z ia łu , k to  n ie  z ło ż y  p re n u m er a ty  n a  o d d z ia ł na- 
s  2Pny .  P re n u m era ta  p r z y jm u je  s ie  w  W a r sz a w ie  
w x ie g a r n ia c h : G U ic k sh e rg a , W e c k ie g o ,  B r z e z in y ,
1 łu g u  e s  e t  K erm rn  i S z te b le r a .' W  s k ła d z ie  Cie- 
ch an ów  s k ie g o , w sk ła d a c h  K u h n ig a  i K o e lich en a  
o r a z  w k a n to r z e  d r u k a m i F . S . D m o c h o w s k ie g o  p r z y  
u l ic y  N  o u  t>- S  e n a t o r s k i ć j . N a  p r o w in c ji w  K r a k o w ie  
u  r n d le m a  , w  L u b lin ie  u  S tre ib la .

X i ą ż c  m i n i s t e r  s k a r b u  s t a n ą ł  szczęśliwie w  
I  e t e r s b u r g n  p r zó d  k i l k o m a  d n i a m i .

S ł y c h a ć  że  w  P o z n a n i u - z a w i ą z u j e  się t o w a ­
r z y s t w o  r o l n i c z o - n a i i k n w e .  N a j c z y n n i ć j  z a j ­
m u j e  s i ę  tein sam x i ą ż e , n a m i e s t n i k  W . X i e s t v r a  
P o z n a ń s k i e g o ,  t u d z i e ż  H r a b i a  J ł z w l y ń s k i ,  Ć h l e -  
p o w s k i , C z a p s k i ,  K a c z o r o w s k i  ,  S z c z a  w i e k i  i  
i n n i .  O  p o z w o l e n i e  z a ł o ż e n i a  p o d o b n e g o  t o w a ­
r z y s t w a  w o L w o w i e  s la r a j a  się h r .  B a w ’o r o -  
w s k i  i k i l k u  i n n y c h  z n a k o m i t y c h  o b y w a t e l i  

g a l i c y j s k i c h ;  s p o d z i e  wa ć  się n a le ż y  iż p i e r w s z y m
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w a r u n k ie m  u s ta w  ty c h  to w a rz y s tw  będzie  u ż y ­
w a n ie  ję z y k a  po lsk iego  w p racach  ich członków .

B a w ią c y  te ra z  w I łzy tn ie  M ick iew icz  za jm u- 
je się między  iu n e m i  ro z b io re m  e s te ty c z n y m  
p ra c  l i te rack ich  naszy ch  p o e tó w .

W  ro k u  1778 za p a n o w a n ia  C esa rzow ej  K a ­
t a r z y n y  l iczo no  w ca łem  rossy jsk iem  Im p c r ju in ,  
d u c h o w n y c h  d ru k a rń  4; cyw iln ych , w P e t e r s b u r ­
gu  9; w M o s k w ie  4. D z iś  w sam ym P e te r s b u r ­
gu o p ró cz  m n ie jszych  l iczą 26 d ru k a rń .

W  d n iu  i 5 b. m. o t r z y m a l i  s to p ień  m ag is t ra  
■ w tu t e j s z y m  u n iw e r s y te c i e :  Z  p raw a  P .P .  Jó ze f  
Z a g u r o w s k i ,  F r a n c i s z e k  O t to ,  B a r t ło m ie j  Sę­
k o w s k i ;  z p ra w a  i ad m in is trac j i .  P P. N ik o d em  
R u p n ie w s k i  i J a n  N ep .  D y lż y ń s k i ;  z ad m in i­
s t rac j i  P .P .  L u d w i k  O stro  w ski,  Jó z e f  O r u ż e w -  
«ki i  T y t u s  Jc ło w iek i .

C h o ro b a  J W .  W o l i c k ie g o  a r c y b i s k u p a  p o ­
zn a ń sk ie g o ,  k ró tk o  n ie s te ty  t rw a ła .  D o w i a d u ­
je m y  s ię ,  że  t c u s z a n o w n y  a rc y p a s te rz ,  k o c h a ­
n y  od sw o ic h  ow iec zek ,  i szczerze  do  n ich  
prz3rw i ą z a n y , osobiście p o w a ż a n y  od swego 
m o n a r c h y ,  w  P o z n a n iu  Ż3'cie zakończy ł .

K to  na  o s ta tn ie j  l icy tac j i  lo m b a rd u  w ar .  na- 
b3'ł s r e b r o ,  jako  to: n o że  i g rab k i  oznaczone 
l i t e r .  M. D . o raz  łyżk ę  s to ło w ą  ozn aczoną  lit.  
K. D .  z ro b i łb y  w ażn ą  p rzys łu gę  osobie  w t e m  
in te re s s o  waitej, g d y b y  to ż  s r e b ro  chcia ł  o d s tą ­
p ić  choćb3r z k o rz y śc ią  dla siebie- W iad o m o ść  
m o ż n a  zasiąguąć w g łó w n y m  k a n to rz e  K u r jc r a  
P o lsk ieg o .

(A . n .)  W y j ą t e k  z l is tn  p isanego z Kalisza. 
J e d e n  z o b y w a te l i  m iasta  tego zachęcił p rz y ja ­
c ió ł  a b y  zam ias t  p rz e s y ła n ia  b i l e tó w  na N o w y  
R o k  k a ż d y  ""chc ia ł  w y d a te k  ten  złożyć na jaki 
d o b ro c z y n n y  p rzedm io t .  W s z y s c y  ch ę tn ie  na 
to  p rz y s ta l i  i do dn ia  22 rn. b. złożono już w rę ­
ce podającego te n  w n io sek  złp. 700. Co się z 
tem i  p ien iędzm i z ro b i ,  osądzi w y b ó r  osób z l i ­
czby p rz y c z y n ia ją c y c h  się do sk ładki wieczo­
rem  ostatniego d n ia  ro k u .

(A. n. ) Wiemy z mitoTogji, że za czasów da­
wnych byia obchodzona uroczystość na cześć Sa­
turna od Rzymian, i tą zwala się Saturnalia. Przy­
padała w grudniu i iiyla na kształt  zapust, z tą 
rir/.mcą, i/, u niej na pamiątkę złotego wieku pano­
wie z sługami w równości obcowali. Z początku u- 
stanowienia jej przez \u m ę  Pompiliusza dzień t y l ­
ko jeden te obrządki trwały, Ju ius Cesarz do sied­
miu dni je rozciągnął. U nas w Polsce od niepa­
miętnych czasów na święto ś. Szczepana męczenni­
ka, w drugie święto Bożego Narodzenia przypadają­
ce, ludzie wiejscy' zwykli na siędza w czasie mszy 
rzucac owies na pamiątkę ukamienow ania tegoż świę- 
tego. W iedzieć także należy, że ten czas zowie się 
gody od godzenia się na służbę a czeladź ma przy­
słowie: , , \ a  święty Szczepan każdy sobiepan.14 Ten
obchod upokorzenia gospodarzy i gospodyń przed pa­
robkami i dziew kami, kiedi’ ich chcą utrzymać lub na­
mowie do służb}' ma podobieństwo do tego, co w 
Rzymie pod nazwiskiem Saturnalia bi lo zw antoni 
obchodzoneni.

P r z y je c h a li  do PFarszawy. Jo ach im  L ele w e l  
p o s e ł ;  S a rd y n  i T adeusz  z W o ły n i a ;  P razm o -  
w sk i  L u d w i k  z P u ł tn -k n ;  F r a n k o w s k i  J a n  z 
H o r  ody  szcza; D ą b ro w s k i  T e o d o r  z T 'okar;  O r ­
liń sk i  F ra n c is z e k  po dp u ł .  z S a tauow a; W a l e ­
w sc y  A n to n i  i Ju l jan  z Sękociua .

Dziś z imna stopni 15
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Warjat z potreby. Popas.
Kucharki.

1 11 wal hi rusk i umieścił następujące w sp om nie ­
nia w o j e n n e :

, ,  W  czasie w o jn y  Szwecji z Rossją ,  jenera  
m a jo r  K a in ie  w  W3'da l  pod  d. 7 m arca  i8og na­
s tępu jący  rozkaz  do oddzia łu  w o jska  któ rem u 
p o leco n e  było  przejść pod jego dowództwem 
p rzez  Botiiieką odnogę do  Cfirysselhnin: B ó g  a 
n a m i:  J a  p r z e d  w a m i. a x ia ie  B a g ra tio n  za 
w a m i. o g o d z in ie  2 po  p ó łn o c y  zb ierzecie  się p r z y  
m łyn ie . P o ch ó d  do  brz e g ó w  S z w e c ji  u w ie ń c zy  
w szy s tk ie  tr u d y  nasze . N a g ro d ą  waszą będzie 
czele i s ła w a  n ie śm ie r te ln a ! M iejc ie  z sobą po  
dw ie racje w ódki na jednego , kawałek mięsa i

v
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ehlebci i  p o  dw a garee owsa. M orze nie stra- 
ęzne tem u , kio u fa  w  Bogu; odetchnie/cie tow a­
rzysze. W  liocy więc z 3 .szwadronami grodziń- 
tkicli huza rów i Goo kozakami,  puścił się jenerał  
major  Knln ic w za szwedzkim jenerałem Debe- 
len i śmiałością swoją zmusił  go ustąpić rossyj-  
k i emu wojsku Chryssclhamską hawę i na dwie 
w ior s ty  ziemi w okręgu.

D n ia  28 października przyby ły  do Tyflis po­
wracające z wojny  tureckiej  wojska/jako torsztab 
korpusu ,  pułki  gruzyjski  grenadjcrów,  crj 'waii- 
*ki karabinjćrów,  pieszy feldmarszałka lir. Pasz­
kiewicza , niżcgorodzki  d r ag on ów ,  połączony 
ułański,  4 i i 4astrzelców i fchcrsóński grcnadje- 
ró w .  Pułki  te zajęły zimowe kwatery.  W  tych 
dniiich wyjechal i  z Tyflis do Turc j i  będący tu 
w n ie w o l i  Erzc r ums k i  Seraskicr  , jego Dcf ter -  
d a r ,  Haglii pasza i pięciu innych paszów. Def- 
t e rda i Haghi  pasza są ludzie obdarzeni  rozn-  
mem , p i e rwszy  zaś znający europejskie zwycza­
je. Przez ciąg czteromiesięcznogo tutaj pobytu 
oprócz polubienia ub io rów tutejszych,  zasma­
kowal i  jeszcze w naszych obiadach 1" u> cza/u.

Jedna z gazet  rossyjskieh opisała Tszuwa- 
t zów  mieszkających w gnbcrnjach , kazańskiej 
ł imbir skiej ,  orel ibnrskiej  i i nnych.  J e s t  to lud 
mniej  jeszcze od na tu ry  obdarzony;  niż Ostja- 
kowie i Samojedzi .  Od wieków żaden z pomię­
dzy  nich nie  odznaczył się niczetn. Nie  t r u ­
dn ią  się ani knpicctwem,  ani żadnem rzemio­
słem, a tym bardziej  nic wiedzą wcale o k u n ­
sztach. T w a r z  ich znamionuje nieudolność,  a 
bałwochwalskic ich obrzędy są najśmieszniej­
sze. W s zy s t k ie  ich zwyczaje i język są ba r ­
barzyńskie.

Podług u rzędowych doniesień dały się uczuć 
k i lkakro tne  trzęsienia ziemi wgubcrnjacl i  W o -  
logdzkiej  i Archangielskiej  w  nocy z dnia 3i  
s ierpnia na pierwszy września.  W  tvin samym 
czasie kiedy było trzęsienie ziemi w Odessie,  
T i raspo łu  i Kiszcniewie,  doznały go także oko­
lice Ki jowa i Ekaterynosławia.

I ^ r ó l  f rancuzki  będąena polowaniu  wyw ich­
nął  nogę,  ale już ma się lepiej.  Gazety opo­
wiadają ten przypadek  w ten sposób: Dnia  9
grudnia znajdował się król na polowaniu dzików,, 
w lasku Cornpiegne i w łaśnie k iedy dzika do-  
pędzał,  za wikłał sobie lc u ą nogę w gęs twinie ,  
a chcąc zdobyczy swojej  dopędzić szarpnął  ją 
za mocno i zwichnął  nie tak nogę, jak raczćj 
żyły.

Dnia 11 g tudnia  odbyło towarzys two  jeogro— 
firzuc w Paryżu publiczne posiedzenie.  Prezes 
mówiąc w zagajeniu o najnowszych odkryciach 
rzeki  między innemi: “ Zwiedzałem sani odwie ­
czne łasy w  nowym świecie i żyłem przez nie­
jaki czas pomiędzy dzikicmi ludami,  k t ó r c z w y -  
kle nazywamy ludźmi  wstanie p rzyrodzenia ży- 
j ące mi ; uważani,  że to nazwisko wcale im nie 
przystoi .  Dzik i ,  którego rozum szczupłe ma 
granice, którego wiadomości wystarczają zale­
dwie 11a niedokładne zaspokojenie najpier -  
wszych pot rzeb,  oddany najwynzdańszyui na­
miętnościom, i zemstę uważający za nawyższą 
rozkosz,  nie znający życia spółeczeńskiego i prze­
noszący się z miejsca 11a miejsce;  dziki ,  mó­
wię nie odpowiada przeznaczeniu człowieka:  
Stanem  przyrodzonym  lu d z i , je s t  c y w iliza c ja . 
Nas tępn ie  dowodzi ł  prezes, że ci co się sprze­
ciwiają cywil izacj i ,  działają w brew odwiecznym 
prawom natury.

Do  Mahoń p rzybył  pełnomocnik Deja algier­
skiego, wiozący do Paryża propozycje poicoju.

Donoszą z Rzymu pod d, 3o listopada , że 
wkrótce odbędzie się tani uroczycstość kanoni­
zacji xiezniczki f rancuzkiej  Klotyldy,  która 
była królową Stirdynską, a siostrą Ludwika X V I ,  
L udw ika  X V I I I  i Karola X .  Słychać, ż e d w ó r .  
tnryński  przeznacza na koszta tej uroczystości 
100,000 rzymskich talarów.

D n ia  i 3 g rudnia odbyło się w greckiej kapl i ­
cy posła cesarsko rossyjskiego w Paryżu  u r o ­
czyste nabożeństwo z podziękowaniem za p rzy­
wrócen ie  zdrowia N.  cesarzowi.  Dn ia  18 gru-
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dn ia  j ako w  dn iu  im ie n i n  N.  P an a  d aw a ł  poseł  
r o s syj sk i  w ie lk i  obiad.

P r z e d  pięcioma l a t y  z am o rd ow an o  n i e da l e ko  
T o u r s  n ie j ak iego C o u r i e r .  M o r d e r c y  d op i e r o  
v r t y in  mies i ącu  p r zy pad k i em  zostal i  w y k r y c i ;  
ma ł żon ka  zamordowanego  kazała w y s t a w ić  p o ­
m n i k  k a m i e n n y  w m i  jscu,  w  k t ó r e m z w ło k i  je­
go b y ł y  zna lez ione .  G d y  n i e d aw no  obok  mi e j ­
sca t ego młoda dama w  t o w a r z y s t w i e  mężc zyzny  
k o n n o  pr ze j eżdża ł a ,  r e s t r a s z y ł  się koń jej i n ie  
chc i a ł  minąć  tego kamienia .  W i e lk i  B oże  z aw o ła ­
ł a  d a m a , / i i i  tr zec i ra z  do zn a ję  tego . T o w a ­
r zysz  jej w idząc  ją w z ru s z o n ą  i zbladł a,  zaczął  
dochodzić  p r z y c z y n y  i w  końcu wy jaw i ł a  mit 
że  w te n c z a s ,  k i e dy  m o r d e r s t w o  by ło  p o p e łn i o ­
n e  , zna jdowała  się z sw o im  na rz e cz on y m  n i ed a ­
l eko  t ego mie j s ca ,morde rcy  spos t rzegl i  i ch  i  
chcie l i  im także życ ie  odebrać .  Ka ż de  z n ich  o ż y ­
cie  d rug i ego  w  obawie ,  błagało o d a ro w an ie  g o l  
m o r d e r c y  wymógł szy na obo jgu na jo k ro pn i e j s ze  
przys i ęg i  wzg lędem zac how an ia  t a j emnicy ,  zo­
s t awi l i  ich p r z y  życ iu .  D o c h o w a l i  t a j emn icy  

rzez la t  5 , a le  odskak iwan i e  k on i a  o d  p o m m -  
a b io r ąc  dama ow a  za skazówkę  niebios  n i emo-  

gla dłużej  taić tej zbrodn i .  3akoż don ios ła  ona  
s ądowi  osoby,  k t ó r e  ją pop e łn i ł y  i  w sk u t k u  t e ­
go t iwięziono t r zech  mor de rców .

O d  i s t yczn i a  obecny  będzie  na p lacach  pn- 
r y zk i e h ,  na k tó r y c h  s t oją  do najęcia p o w o z y ,  
u r zę d n i k  po l i cy jny ,  k tó r y  rozs t rzygać  ma s p o r y  
zachodzące  między f iakrami i i u nenii  osobami .  
I n n o  u r ządzen i e  po l i cy jne  zabrani a t r zymać  na 
g łó w n y c h  ul icach Pa ryża  t rzodę c h l e w n ą , k r ó ­
l iki  , k u r y  i gołębie.

M i n i s t e r  w ych ow an i a  publ i c znego  we  F r a n ­
cji w y d a ł  okó ln ik  do w sz ys tk i c h  r e k t o r ó w  
g imnaz j a lnych ,  polecając im,  ażeby  mu  z łoży l i  
spis wszystkich* gmin n i cma jących  szkól  e le ­
m e n t a r n y c h .  z do łączeniem p rz yc z yn  dla k t ó ­
r y c h  n i e k t ó r e  gmi ny  szkół  są pozbawiane ,  o raz  
ażeby'  w y m i e n i l i  f undu sz e  szkół  i obl i czyl i

koszt a na s t awian i e  n o w y c h  szkół  i na o t r z y ­
ma nie dalsze t e r az  i s t n i e j ących .  P od ob na  o-  
de zw a  min i s t e r j a l na  by ł ab y  po t r ze b na  n i c t y l -  
ko  w e  F ra nc j i ,  ale i w i n n y c h  krajach.

N i e k t ó r e  gaze ty  f r a nc u zk i e  u t r zy m u j ą ,  że 
m in i s t r o w ie  mie l i  z amia r  znieść wolność  d r u ­
ku ,  ale król  J. f r a n en zk i  za p o ra dą  m i n i s t i a  
C ou rv o i s i e r  n ie  dopuśc i ł  tego.

O d  r.  1820 podn i es ł a  się ludność  R z y m u  * 
i'3 5 , ooo  do i 4 4 , 000.

K r ó l  hispański  w y da ł  z po w o du  bl i ski ego 
ws t ąp i en i a  w  ś l uby  ma łżeńsk i e  z X ię ż n i e z k ą  
Neapol i t ań ską ,  amnes t j ę  dla w szy s t k i c h  człon­
k ó w  mun;cy ' palności  ma d ryck i e j ,  k t ó r z y  za 
r z ą d u  ko ns t y tu c y j n e g o  w u rzędach  zos t awal i .

^ - i ą ż e  Se rb j i  Mi łosz kazat  uw ięz i ć  w  dn i ach  
p i e rwszych  g rudn i a  d w ie  o soby,  o bw in io n e  o 
po t a j emne  i n t r yg i ,  ale ob i e d w ie  s ch r on i ł y  się 
ucieczką.

W  Bukareszc i e  by ło  dn ia  23  l i s t opada tak 
m o c n e  t r zęs ienie  z iemi ,  iż  k i l ka  d om ów  zamie ­
ni ł o się w g ru zy ,  a w n ich  u t r ac i ł o  życ ic  3o 
osób.  _______

£3=- PLAC Nro 1535 narożnie położony ulic M a r ­
s z a łk o w s k ie j ,  jako pryncypalnej, i Chmielnej wraz 
z planem , anssjlagiem i materjałami ilo budowli przy- 
sposobionemi, niemniej zapewnioną z rządu pożycz­
kę zip. !.■ 0,01)0, jest  do sprzedania z wolnej ręki; 
wiadomość poweźmie chęć niąjary nabycia w domu 
Kro 1257 przy ulicy Nowy Świat w oficynie w dzie­
dzińcu będącej,  po lewej ręce na pićrwszeni piętrze 
u rządcy domu,

W składzie niżej podpisanego można nabyć bile­
tów na Nowy rok w rozmaitych gatunkach, oraz ka­
lendarzy na rok 1830; kolendę dla małych dzieci z 
rycinami; Assarmota grę historyczną ulo/onądła dzie­
ci; przy te ni można prenumerować na rozmaite pis­
ma periodyczne. F .  J .  Ciechanowski.

VV D ru k arn i G ah-zdw skiego i koiop G łów ny kantor przy ulicy Danielow jeżowskiej pod Krem  616.
Doniesienia p ryw atne p rzy jm u ją  się po 5 gr. od w iersza drukow anego.______________


